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Na Święto Matki Boskiej Gromniczne]

EW ANGEL JA
św. Łukasza rozdz. 2, wiersz 22 — 32.
Wonczas, gdy się wypełniły dni oczysz­

czenia Maryi według zakonu Mojżeszowego, 
przynieśli Jezusa do Jeruzalem, aby Go stawili 
Panu (jako napisano w Zakonie Pańskim: Że 
wszelki mężczyzna, otwierający żywot, świę­
tym Panu nazwany będzie). A iżby oddali ofia­
rę wedle tego, co jest powiedziano w Zakonie 
Pańskim, parę synogarlic, albo dwoje gołębiąt. 
A oto był człowiek w Jeruzalem, któremu imię 
Symeon; a ten był człowiek sprawiedliwy i bo­
gobojny, oczekiwający pociechy Izraelskiej, a 
Duch święty był w nim; i oznajmiono mu było 
przez Ducha świętego, że nie miał oglądać 
śmierci, ażeby pierwej oglądał Chrystusa Pańs­
kiego. 1 przyszedł w duchu do kościoła. A gdy 
rodzice wnosili Dzieciątko Jezusa, aby za nie 
uczynili wedle zwyczaju zakonnego, on też 
wziął je na ręce swoje, i błogosławił Boga, i mó­
wił: Teraz Panie puszczaj sługę Twego w poko­
ju, według słowa Twego. Gdyż oczy moje oglą­
dały zbawienie Twoje, któreś zgotował przed 
oblicznością wszystkich ludzi, światłość na ob­
jawienie pogan, i chwałę ludu Twego Izraelskie­
go-

Czwarta niedziela po Trzech Królach

EWANGELJA
św. Mateusza rozdz. 8. wiersz 23 — 27

Gdy wstąpił w łódkę, weszli za Nim ucz­
niowie Jego. A oto wzruszenie wielkie stało się

Rok 16

Panie zachowaj nas bo giniemy...

na morzu, tak iż się łódka wałmi okrywała, a 
On spał. I przystąpili do Niego uczniowie Jego 
i obudzili Go, mówiąc: Panie, zachowaj nas, gi­
niemy! I rzekł im Jezus: Czemu bojaźliwi jes­
teście, małej wiary? Tedy wstawszy rozkazał 
wiatrom i morzu i stało się uciszenie wielkie. 
A ludzie się dziwowali, mówąc: Jakiż jest Ten, 
że Mu i wiatry i morze są posłuszne?

Modlitwa
Boże, który miłującym Ciebie zgotowałeś 

dobra niewidzialne, wlej w serca nasze ogień 
Swej miłości, abyśmy Ciebie we wszystkiem i 
nadewszystko miłowali i tym sposobem godny­
mi się stali Twych obietnic, które wszystko prze­
wyższają, przez Pana naszego Jezusa Chrystu­
sa i. t. d.

Boże, który wiesz, że wystawieni na tyle 
niebezpieczeństw w nieudolności swej oprzeć 
im się nie możemy: daj nam zdrowie ciała i du­
szy, abyśmy, coi nam za grzechy nasze cierpieć 
kazałeś, za Twą pomocą znieść i pokouać zdo­
łali, przez Pana naszego itd.
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Piękno zimy.

Z KALENDARZAFEDCBA

M ie lą c  - u Ł y
w o b y c z a ju  in d o w y m

oito ja rcz zuca '. S ło ń c e  n a  ś w ię to  M . B . G r o m - ■ c h u s ty n a p ło c ie . D n ia 1 4 lu te g o o b c h o d z i s ię  

| n ic z n e j je s t p r z e p o w ie d n ią z i i- r n a , ś n ie g ó w , s ło - , ś w . W a le n te g o , p a t r o n a c d  „wielkiej choroby , 

! ty , a ta k ż e  z a r a z y  n a  o w o c e . „Gdy słońce jasno ! p a d a c z k i. „Św Wałek narobić może kalek'1'.
•świeci na Gromnicy, to przyjdą większe mrozy, d  a k ż e  i w  d n iu  ś w . P io t r a ( 2 3 - g o ) c ie p ło  

! / śmcżyce". i n ie w r ó ż y r y c h łe g o n a d e jś c ia w io s n y . Z e ś w .

O k r e s k a r n a w a ło w y  m ija  s z y b k o  i z b liż a  s ię  i M a c ie je m  ( 2 4 - g o ) d u ż o je s t z w ią z a n y c h p r z y s -

J u ż z p o c z ą tk ie m  te g o m ie s ią c a , a m ia n o -  k o n ie c z a b a w i w e s o ło ś c i .  , .W  dzień Panny । łó w , ja k  n . p . „Św. Maciej zimę traci albo ją
w ic ie z e ś w ię te m M a tk i B o s k ie j G r o m ic z n e j  Gromnicznej bywaj zdrów, mój śliczny" —  c z y -  ; b o g a c i" . W r e s z c ie je s z c z e je d n a w r ó ż b a : „ G d y

d n ia 2 lu te g o , w ią ż e s ię d u ż o p r a s ta ry c h  z w y -  l i , ż e ju ż p ó ź n o  n a z a lo ty .  „Od Gromnic, do \ kol w lutym na słonku sic grzeje, musi w mar-
c z a jó w , o b r z ę d ó w  i p r z y s łó w . Z w ła s z c z a łą c z y  Gromnic, aż nie będzie nic" — m ó w i s ię o lu -  cu iść no przypiecek^.

s ię  z te r n  ś w ię te m  w id e p r z e p o w ie d n i p r z y s z łe ] d z ia c h , c ią g le o d w le k a ją c y c h  te r m in y  u m ó w  łu b  j 

p o g o d y . J e ż e li w  d n iu  M . B . G r o m ic z n e j m r o z u  . z o b o w ią z a ń .  ।

n ie m a , je s t to z a p o w ie d z ią p ó ź n e j w 'io s n y . G  ly D n ia 3 lu te g o  o b c h o d z i s ię s w . B ła ż e ja , p a -  ; rpiTyniTC/ S7KOT NICTWA POL- 
p r z e c iw n ie m r ó z t r z y m a , m a m y o z n a k ę r y c h łe - t r o n a c d b ó lu g a r d ła . T u i ó w d z ie ś w ię c i s ię l lU lN D U b Z  bZKUUNiClWA FUL 

g o  n a d e jś c ia p o r y  w io s e n n e j . S tą d  te ż p r z y d o - , c ie n k ie ś w ie c z k i , z w a n e ,błaze’kami', kt-oremi 
w la , ' j n a s tę p n ie o w ija  s ię c h o r e g a rd ło . D n ia 4 lu te g o '

„Gdy na Gromicę z dachów ciecze, \„święła Weronika" słonko pomyka' a w  d n iu

Zima długo się powlecze". n a s tę p n y m  ś w . A g a ty ś w ię c ą P o w s ia c h c h le b .

N a jc z ę ś c ie j w ie r z ą  p o  w s ia’ h , ż e „Gromnica ' s ó l , c z a s e m  w o d ę , k tó r e b r o n ią o d p o ż a r u . , .$ 0 /  

la zimy połowica" P a n u je te ż . p r z e k o n a n ie , ż e św. Agaty, od ognia strzeże chaty".
ttna Gromicę niedźwiedź budę swoja poprawia, j Z n ó w  p o s w . D o r o c ie ( 6 lu te g o ) w y s c h n ą

SKIEGO ZAGRANICĄ BRONI 

MŁODZIEŻ PRZED WYNARO­
DOWIENIEM. POPRZYJMY GO 

CHOĆBY SKROMNYM DATKIEM
Konto czekowe P. K. O. N.. 21.895.

Konto czekowe P. K. O. N.. 21.895.
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Matka Boska ( > rom  iiiczna. "R- Sta chew  i cza.

NIE USTĘPUJMY INNYM NARO­
DOM, WALCZĄC O POLSKĄ 

SZKOŁĘ ZAGRANICĄ. POP1E- 
R YJMY FUNDUSZ SZKOLNI­
CTWA PO1.SK. ZAGRANICĄ.

Konto czekowe P. K. O. N.. 21.89^.

Dlaczego uczę 

się po polsku?

Dka/eg > dzieci rodaków naszych zagra- 

; nica iiiiis/a iiC'vc sit' po palsku wiemy 

w-. \sev. J;:k jednak zaputrn je -ię na nau- 

j k<' w , ku p dskiin dziecka Polaka wy- 

I choti/i \ . u rodzone na obczyźnie? jedna z 

u ieczoi iw vch szkół polskich v Brooklynie 

urządziła ankietę wśród inołdzieży. uczęsz­

czającej da tej '/kol), na temat ..Dlaczego 

i uczę się po polsku . Piezuitatein tej ankiety 

। jest p uiiższe V ) pracowanie 14-letniego Mi-

Kult Matki Buskiej taniej a dzaś
Brookh nu :

Micliał

Izie potrafię

..Matki Boskiej Grom-

ntcznej . I ludu wiejskiego istnieje 

jeszcze nazwa ..Gromnica", lub świę­

to ..Gromnicznej".

Według starej kościelnej tradycji 

niektórzy nazy wają tę uroczystość 

także świętem ..Ofiarowania Jezusa". 

gdvż \. P. Marja w dniu swego

dzisiaj mętna, 

gustownie nie

) nabożeństwie

zabobon n\eh

ka?

bieuów .

przepisów O-

albowiem stary Synieon i Anna spot­

kali w ty ni dniu Dzieciątko Jezus w' 

św iąty ni, w której Je ofiarowali.

jaństw a In to św-ięto dnia 2 bitego 

świętem ku czci ( hrystusa. depiero 

później stało się św iętem Matki Bos­

kiej. W edług wszelkiego prawdopo­

dobieństwa zaprowadził święto Matki 

B. Gromnicznej papież Gelazy (zinarł 

w roku 496) i odtąd odby wały się pro­

cesje do kościołów przyr udziale du­

chowieństwa i ludu, który z płonące- 

mi świecami w rękach niósł obrazy 

N. P. Marji po ulicach miasta, śpiewa­

jąc antyfonę na św ięto Jej Oczy szcze­

ma. iNiektorzy widzą w rycit proce­

sjach przeżytki obchodów pogańskich 

na cześć bóstw, które to obchodx 

Kościół katolicki oczyścił i dostoso­

wał do kultu chrześcijańskiego.

Kult Matki Boskiej Gromnicznej, 

który już od zarania chrześcijaństwa  

tbył xvielki, 'specjalnie vv" naszym kra­

ju. w sercach ludu wiejskiego się u- 

gruntował. YV tym dniu lud gromadz­

ki uda je się do kościoła, a głównie

tełem amerykań- 

b\ mnie sądzono w/g takich 

jakimi b) li 1'adeusz Koś- 

ciuszk ) i Kazimierz Pułaski. 1 czę się po 

i. gd) ż. tvm jezvkiem mówią moi ro- 

gd)ż w tym języku najpierw prze- 

ała d> mn:*? moja matka i dlatego, też 

moim rodzicom w ten sposob wyrazić

chc

SPIESZMY Z DATKIEM NA FUN­
DUSZ SZKOLNTCTYVA POLSKIE

ma'

Krajobraz zimowy

ni ki. naw iczony 

przydać

.1) z rozumiem. na- 

’OO-tnil jonowej armji 

wiązać duchowy kon- 

eszlo iniljonatui Pola-

tusinimii. Czechami, Sło- 

'horwatami, Sł iweucami 

siejszvch czasach, kiedy 

o zachowaniu czystości 

//ególn vch ras, kontakt 

óielka rodziną Słowian, 

. czę się po polsku, gdyż 

krwią z narodem, który 

zdziałał wiele dla ludz­

kości i przekazał swej potomności wszystka 

to. co jest szlachetne, wzniosłe i piękne.

; W WALCE O SZKOLĘ POLSKĄ ZA- 
GRANICĄ WEŹMY CZYNNY 

UDZIAŁ, POPIERAJĄC FUN­
DUSZ SZKOLNICTWA POLSKIE­
GO ZAGRANICĄ.

Konto czekowe P. K. O. N,. 21.895.
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Zimno na usługach ludzkościEDCBA

M r o ź n a  z i m a  w y w o ł u j e z a w s z e  w i ę c e j  

utorzeczeń i lęku niż zachw ytów dla jej kra­

s y , i gdy każdy praw ie drży z zim na, niko­

m u  nie przychodzi do głow y zastanow ić się 

n a d  tom , jakie usługi zimno oddaje ludzko­
ś c i . G dy już srogie m rozy są poza nam i, m o­

ż n a  m ów ić na zim no na ten tem at.
Sam a natura daje nam przykłady nieby- 

łejakiego zim na. Termom etr spirytusow y w  

W ierchojańsku, na Syberji, notuje — 51°, 
(rtęć zam arza przy — 40°, dlatego też termo­

m etr rtęciow y w sferach arktycznych jest nie  

do użytku), a na G renlandji —  58° Człow iek  
w sw ej w ynalazczości prześcignął naturę, o- 

siągnął bow iem — 272°, poddając parow aniu  
w próżni płynny gaz helium . Jest to jakby  

biegun zim na, absolutne zero, poniżej któ­
rego nie m ożna sobie w yobrazić niższej tem ­

peratury.

N a zimno różne organizmy różnie reagu­

ją. Ciało ludzkie, aczkolw iek doskonale um ie 

przystosow ać się do rozm aitych zm ian tem ­

peratury, na skutek ciągłego zim na doznaje  

odm rożenia, a przy bezruchu w niskiej tem ­
peraturze zam iera. D okonane dośw iadczenie 

aa psie, zanurzonym w studni o tem peratu­

rze — 92°, w ykazało odporność jego przez  

praw ie dw ie godziny, poczem organizm za­

czął tracić stopniow o temperaturę i całko­

w icie zam arł, m imo zastosow ania środków ’ 

ratunkow ych. W śród zw ierząt t. zw . zim no­

krw istych, w ęże w ytrzym ują do — 25°, skoru­

piaki do — 120°. O lbrzym ią odporność na  

zim no w ykazują m ikroby, np. m ikroby tyfu­

su, trzymane w ciągu sześć m iesięcy przy  

— 190 stopni, zachow ują sw oją m oc. Ziarna, 

w ysuszone w próżni i poddane oziębieniu do  

—  271° w ciągu siedm iu godzin, zakiełkow ały  

potem.
O dporność na zim no pew nych organiz­

m ów przy jednoczesnem zachow aniu sw ojej 

m ocy naprow adziła człow ieka do w ykorzy ­

stania zim na w pew nych celach praktycz­
nych N ajbardziej znam 1 jest w szystkim za­

stosow anie lodu, lodow ni, chłodni itp. dla za­
chow ania św ieżości, zw łaszcza w czasie lata, 

produktów , ulegających rozpuszczaniu się lub  

gniciu. Istnieje pozatem zam rażanie produk ­
tów w celach sterylizacyjn  ych, np. zam roże­

nie m ięsa w ieprzow ego pom iędzy — 4° a 

Bardzo w ażne zastosow anie m a obecnie  

— 6° całkow icie zabija w ągry.

ochronne zam rażanie produktów . O to kilka 

przykładów . M ięso ochłodzone w prądzie po­

w ietrza do tem peratury bliskiej zera, kon­

serw uje się w ciągu trzech tygodni. M ięso  

zam rożone zachow  uje św ieżość w ciągu ro­

ku. Przygotow uje się je w następujący spo­

sób: z początku trzyma się je przez dobę w  
tem peraturze zerow ej, potem stopniow o do­

prow adza się temperaturę do — 15° w ciągu  

8 dni, a na zakńczenie um ieszcza się m ięso  

w chłodni przy tem peraturze — 8°. Jajka, 
trzym ane w tem peraturze —  l0 do —  2°, m oż­

na jeść po 5 naw et m iesiącach, a dłużej je­

szcze m ożna je używ ać do kuchni, ciast etc.

M asło i m argaryna m ogą być spożyw am * w  

ciągu ośm iu m iesięcy, o ile trzym a je się w  
temperaturze pom iędzy — 5° a — 6°. O w oce, 

.zam rożone'* do 0° w chw ili zryw ania ich z

U lica w śniegu.

P I E S  W  R O L I L I S T O N O S Z A .

Podczas Rew olucji Francuskiej osadzony  

został w w ięzieniu pom iędzy w ieloma innymi 

w alczącym i o w olność także poeta de la Chabe- 

ausiere. W ładze pozw oliły poecie zabrać z sobą 

do celi w ięziennej psa, do którego był bardzo  

przyw iązany, przyczem psu pozw alano kilka ra­

zy dziennie w ydalać się poza m ury w ięzienne.

Pew nego razu po pow rocie z takiego space­

ru pies niezw ykle zachow yw ał się. Skakał do­

okoła sw ego pana, szczekał, ocierał się o niego  

i patrzał m u w oczy.
Przypuszczając, że pies jest okaleczony, de la 

Chabeausiere zaczął go starannie oglądać, a gdy  

zajrzał pod obrożę, znalazł pod nią ukryty list 

od sw ej żony, Chabeausiere zaraz odpisał i od­

pow iedź ukrył w  tem samem m iejscu pod obro­

żą. W ierny pies list dostarczył adresatce, a na­

zajutrz po spacerze znow u w rócił z listem o<d 

żony w ięźnia. W  ten  sposób ustaliła się norm al­

na korespondencja pom iędzy m ałżonkam i, która 

w końcu um ożliw iła poecie ucieczkę z w ięzienia.

f f i M u n n " 1 iMriiimam i mm i m i iMintiin ir M r ~

W S P Ó Ł P R A C U J E S Z  Z  W Y C H O D Ź -  

T W E M  D A J Ą C  G R O S Z  N A  F U N ­

D U S Z  S Z K O L N I C T W A  P O L S K I E ­

G O  Z A G R A N I C Ą .

K o n t o  c z e k o w e  P .  K . O .  N , . 2 1 . 8 9 5 .

d r z e w , z a e h o w a j ą  ś w i e ż o ś ć  p r z e z  k i l k a  m i e ­

s i ę c y .

P o z a  u ż y t e c z n o ś c i ą  z i m n a  w  ż y c iu  p r a k -  

i y c z n e m  s z e r o k ie  z a s t o s o w a n i e  z n a j d u j e  z a ­

m r a ż a n i e  w  m e d y c y n ie .  ( M d . )

Humor
D ZIELN Y PO LICJA N T

Samochód przejechał jakiegoś m ężczyznę. 

Pow stało natychmiast zbiegow isko. Zjaw ił się 

policjant — popatrzył groźnie, nachylił się i  

zaw ołał do przygnieconej kołam i w ozu ofiary:

— W yłaź pan z pod w ozu! N ie w olno h a ­

m ow ać ruchu.

O K O  Z A  O K O .

Żona: — Sta  jesz się z każdym dniem  

złośliw szy !

M ąż: — Ja m ogę jeszcze, ale ty już nie.

Z A L E T A

— K upiłbym ten dom ek. ale on jest 

strasznie w ilgotny, ze ścian leje się w oda.
— To lepiej na w ypadek pożaru.

P O D O B I E Ń S T W O .

G ość w atelier m alarskiem ogląda now y  

obraz.

— Bardzo m i się podoba ten obraz. U l 

z pszczołami, nieprawdaż?

M alarz: — N ie, dam a z piegami na tw a­

rzy. (Le Rirc).

N oc zim ow a

K siążnica K opernika]  iska  

w  Toruniu


